
By pływało się łatwiej 

T
rzy tygodnie wytężo-
nej pracy od świtu do
zmierzchu przy re-
montowaniu tradycyj-
nego drewnianego ba-

ciaka (małej łodzi wiślanych pia-
skarzy) zakończyło się wczoraj
zwodowaniem jednostki w Por-
cie Czerniakowskim. Ważąca
tonę 10-metrowa łódź będzie
mogła przewozić 12 pasażerów.

Tonowy nieuchwytny

– Do jej budowy użyto desek
sosnowych, dębowych i akacjo-
wych o grubości czterech centy-
metrów. Na takich samych łód-
kach w 1945 roku, kiedy wszyst-
kie mosty były zburzone, war-
szawiacy przepływali z jednego
brzegu na drugi – mówi Prze-
mek Pasek z fundacji Ja Wisła. 

Teraz łódka zostanie na trzy
dni zalana wodą. Deski tworzą-

ce dno napęcznieją, by później
nie przepuszczały wody. – Jak
tylko baciaka obejrzy rzeczo-
znawca i dostaniemy świadec-
two żeglugi śródlądowej, na-
tychmiast wznowimy rejsy na
Bielany – zapowiada Pasek.

Darmowe wycieczki fundacja
rozpoczęła 13 lipca. Dwa razy
dziennie – o godz. 4 rano oraz 18
– Przemek Pasek wypływał w
rejs na Bielany i z powrotem. 

Po kilku dniach krypę, którą
odbywały się wyprawy, areszto-
wała policja rzeczna, a sternikom
postawiono zarzuty narażenia
pasażerów na utratę zdrowia lub
życia. Według policji, łódź tę po-
winno się traktować jak statek
pasażerski, do prowadzenia któ-
rego członkowie fundacji nie
mieli uprawnień. By odegnać złe
doświadczenia, nową łódkę na-
zwano „Nieuchwytny“.

Przypadek fundacji zaintere-
sował senatorów z komisji ds.

dróg wodnych i turystyki wod-
nej. – Do prowadzenia statku nie
wystarczy patent sternika moto-
rowego, a koniczne jest uzyska-
nie patentu stermotorzysty –
wyjaśnia senator Piotr Głowski.
– Żeby takie uprawnienia uzy-
skać, trzeba spędzić 180 dni na
wodzie. Dla kogoś, kto np. chce
sobie dorobić i w weekendy czy
w wakacje chciałby wozić pasa-
żerów na niewielkich łódkach,
jest to praktycznie niemożliwe.
Przecież na dwa trzy lata byłby
wyłączony z życia.

Będą przyjazne przepisy

Dlatego politycy przychylili się
do propozycji Ministerstwa In-
frastruktury, by wprowadzić po-
średnie uprawnienie: młodszego
stermotorzysty. Ten mógłby za-
bierać na pokład tak samo jak
stermotorzysta 12 pasażerów, ale
za to na łódkach dziesięcio-,

piętnastometrowych z silnikiem
o ograniczonej mocy.

– Wymagania byłyby mniej-
sze i można byłoby je zdobywać
podczas weekendowych kur-
sów. Teraz trzeba dopracować
szczegóły, by uproszczenie
przepisów nie odbyło się kosz-
tem dbałości o bezpieczeństwo

pasażerów i ruchu wodnego –
zaznacza Głowski. 

Według senatora, opracowa-
nie nowego prawa potrwa kilka
miesięcy (chodzi o to, by weszło
w życie przed przyszłorocznymi
wakacjami).

Zapowiedzi polityków z za-
dowoleniem przyjęli członko-

wie fundacji Ja Wisła. Podobnie
uważa Mirosław Kaczyński, ka-
pitan żeglugi śródlądowej. – By-
łoby to ułatwienie dla armato-
rów czy młodszych wodniaków.
Jednak trzeba pamiętać, że nie
ma nic gorszego niż niedoszko-
lony dowódca statku – prze-
strzega kapitan. ∑
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Członkowie fundacji Ja Wisła zwodowali nową łódź, która znów 
będzie pływać na Bielany. Poprzednią zatrzymała policja, bo sternicy
nie mieli odpowiednich uprawnień. Teraz będzie o nie łatwiej

*Ważącą blisko tonę łódź ochrzczono mianem „Nieuchwytny”  
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